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Sprawa Dunikowskiego 


Olbrzymie sumy poszły na problematyczny wynalazek 


Paryż, 1 stycznia. (PAT.). Wczoraj- 
sza rozprawa poświęcona była wysłu- 
chaniu oświadczeń adwokatów powódz- 
twa . Obrońca Dunikowskiego Legrand 
wysłał swego przedstawiciela, którego 
zadaniem było poinformowanie go o 
przebiegu rożprawy bez prawa zabiera- 
nia głosu, (Jak nasi czytelnicy przypo- 
minają sobie z poprzedniego numeru 
„Robotnika” Legrand wobec odrzucenia 
jego wniosków przez sąd zrzekł się o- 
negdaj dalszej obrony. Przyp. Red.). 
Dunikowski prosi przewodniczącego o 
zezwolenie na odprowadzenie go z po- 
wrotem do więzienia, ponieważ obrońca 
jego jest nieobecny. Przewodniczący 
odpowiada z ironją: „proszę być spokoj- 
nym, powróci pan tam, ale chwilkę 
niech pan jeszcze tu pozostanie”. Na 
sali śmiech, Dunikowski siada. Prze- 
wodniczący udziela głosy adw. Matte- 
tal, przedstawicielowi hrabiego Sobań- 
skiego. 

Mattetal stwierdza, że Sobański wie- 
rzył w wynalazek Dunikowskiego, da- 
wał mu pieniądze na skonstruowanie ma 
szyny, a następnie wręczył mu osobno 
390 tysięcy franków.. Łączna suma wy 
dana przez Sobańskieśo na ten wyna- 
lazek wynosi 540 tysięcy franków, Dziś 
Sobański jest do tego stopnia zrujnowa- 
ny, że nie mógł przybyć na rozprawę z 
braku pieniędzy. s 

Z kolei zabiera głos adw. Heraud, 
przedstawiciel firmy „Finindus”, oraz 
pani van Hentz, podkreślając, iż mąż p. 
van Hentz wpłacił Dunikowskiemu nie 
900 tysięcy franków, jak to mylnie po- 
dawano, lecz 1.350 tysięcy franków. 

Adw. Boudier, przemawiając w imie- 
niu hr. d'Arcanges, określa sumę wpła- 
coną Dunikowskiemu przez swego kli: 
jenta na 350 tysięcy franków. 

Przed zamknięciem przewodu sądo- 
wego przewodniczący zadaje pytanie 


Walki 
holiwijsko-paragwajskie 


Waszyngton, 1 stycznia. (PAT.). Wal- 
ki w Grand Chaco trwają. Wedle do- 
niesień z La Paz wojska boliwijskie zdo 
były fort paragwajski 
te". 


„Generał Duar- racji Pracy, anarchistycznej 


Dunikowskiemu, czy ma jeszcze coś do 
powiedzenia na swoją obronę. 
Dunikowski stwierdza, iż może udo- 


Na zdjęciu naszem widzimy Dunikow- 
skiego w towarzystwie ¿policjanta na ła- 
wie oskarżonych. 


wodnić, że wszystkie sumy, jakie otrzy 
mał zużył na budowę maszyny, zakupie- 
nie materjałów oraz opłacenie asysten- 
tów. k 

„Łatwo jest nazwać kogoś oszustem, 
trzeba to jeszcze udowodnić. Chciano 
mi wyrwać tajemnicę za wszelką cenę. 
Tajemnicy swej nigdy nie wydam”. 

W dalszym ciągu oskarżony oświad- 
cza, że za 12 lat ciężkiej pracy, w cza- 
sie której stale był narażony na wdycha 
nie rozmaitych szkodliwych gazów, cze 
mu zawdzięcza swe zrujnowane płuca, 
znalazł się dziś z żoną i czworgiem dzie 
ci w kompletnej nędzy. 

„Zarzucano mi, iż bywałem w kasv- 
nie w Monte Carlo — mówi z irytacją 
oskarżony — owszem, ale nigdy tam nie 
grałem, co mogą potwierdzić wszyscy, 
którzy mnie znali”, oskarżony kończy 
swe przemówienie słowami: „wiem, że 
będę skazany, ale stanie się to tylko 
dzięki kłamstwom i szelmostwom”. 

Prokurator krzyczy z miejsca: „co za 
czelność!" 

Przewodniczący zamyka przewód są- 

dowy. 
* Wyrok ogłoszony zostanie za 8 dni. 
Sąd przed odprowadzeniem oskarżone- 
go do więzienia zezwala jego żonie na 
wręczenie mu paczki z żywnością. 


Samobójstwo działacza 
antyfaszystowskiego 


Wiedeń, 1 stycznia. (ATE.). W po- 
bliżu granicy włoskiej wyskoczył z po- 
ciągu obywatel włoski, nazwiskiem Fer- 
rari, ponosząc śmierć na miejscu. Fer- 
rari, który był antyfaszystą schronił się 
do Austrji, lecz naskutek działałnóśc 


politycznej, skierowanej przeciwko rzą- 
dowi Włoch miał być wydalony. Był 
on eskortowany do granicy włoskiej 
przez policjanta, Przed stacją granicz- 
ną Ferrari udał się do tualety, skąd wy 
skoczył przez okno. 


Rewizje u anarchistów i komunistów 


. ” e 

hiszpańskich 

Paryż, 1 stycznia. (PAT.). Stosow“ 
nie do instrukcyj z Madrytu, władze w 
Sewilli przeprowadziły szczegółową re- 
wizję w siedzibie Hiszpańskiej Koniede 
Federacji 
Iberyjskiej oraz w siedzibie partji komu 


PERSSON OCZ 


Wrzenie wśród włościan austrjackich 


ZAPOWIEDŹ POCHODU DEMON- 
STRACYJNEGO. 


Wiedeń, 1 stycznia. (PAT.). Dzienpi- 
ki wiedeńskie donoszą z Vorau (wscho- 
dnia Styrja), że wrzenie wśród ludności 
wiejskiej, podburzanej agitato- 
rów komunistycznych trwa nadal. Mię- 
dzy innymi, na posła chrześcijańsko-spo- 
łecznego, Gangla, ' dokonano napadu z 


przez 


"zamiarem pobicia go, Żandarmerja u- 
wolniła posła Gangla z rąk wzburzo- 
nych włościan. W związku z tem zo- 
stał wydany zakaz sprzedaży napojów 
wyskakowych. Chłopi zapowiadają u- 
rządzenie pochodu demonstracyjnego i 
grożą, Że dojdą aż do Grazu. Posterun- 
ki żandarmerjj we Wschodniej Styrii 
zostały wzmóęnione. Do * Harteburga 
przybyła kompanią pułku alpejskiego. 
Władze skonstatowały duży napływ ko 
. munistów i bezrobotnych: do powiatów, 


w których wybuchły niepokoje. Dotych 
czas aresztowano kilkunastu agitatorów, 


By zapobiec 


` 


nistycznej. Znalezione dokumenty skon- 
fiskowano celem podjęcia szczegółs- 
wych badań. Rewizję przeprowadzono 
również w prywatnych mieszkaniach 
przewódców komunistycznych. Na dwor 
cach kolejowych w Andaluzji znalezio- 
no ulotki, wzywające kolejarzy do straj 
ku. Według oświadczeń sewilskiego pre 
fekta policji na terenie prowincji panu- 
je spokój. Celem zapobieżenia ewen- 
tualnym rozruchom, zarządzono w dniu 
dzisiejszym i jutrzejszym wzmocnione 
pogotowie policyjne. 


rozlewowi Krwi 


„Waszyngton, 1 stycznia. (PAT.). Ko- 
misja neutralna, składająca się z przed- 


OO a a a 
Wypadek RAA 
samochodowy 


Poznań, 1 stycznia (PAT.). Na szo- 
sie między Sarnowem a Miejską Górką 
samochód wskutek oślizgnięcia się na 
mokrej drodze wpadł na drzewo a na- 
stępnie do rowu. Szofer Klimczak od- 
niósł ciężkie rany, a pasażer Kopieć z 
Miejskiej Górki wypadł z samochodu 
tak nieszczęśliwie, że uderzył głową o 
kamień i poniósł śmierć na miejscu. 


stawicieli Stanów Zjednoczonych, Urug- 
waju, Kolumbji i Kuby zwróciła się do 
rządów Argentyny, Brazylji, Chili, Peru 
i Paragwaju z wezwaniem do kontynuo- 
wania współpracy z zapytaniem, jakie 
zdaniem tych państw, przedsięwziąć na 
leży dalsze środki w celu zapobieżenia 
rozlewu krwi. Komisja zwróciła się po- 
zatem do Ligi Narodów .z prośbą o u- 
dzielenie jej zleceń w tej sprawie. Wre- 
szcie komisja zakomunikowała rządowi 
paragwajskiemu, iż ubolewa. z powodu 
odrzucenia przezeń proponowanego 
przez komisję - projektu. zawieszenia 
broni, jak również projektu arbitrażu. 
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Nowa wolna 


Londyn, 1 stycznia. (ĄTE.). Z Rio de 
Janeiro donoszą, iż rząd kolumbijski 
wydał okrętom wojennym, stojącym w 
Para, rozkaz odpłynięcia w górę rzeki 
i rozpoczęcia działań wojennych prze- 
ciwko Peruwiańczykom koło Letycja. 
Na okrętach umieczono pułk piechoty. 
Inne okręty z dalszemi oddziałami eks- 
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Sprawa pożyczki . 


dla Austrii 


Wiedeń, 1.stycznia. (PAT.). Przez 
wejście w życie protokułu lozańskiego 
z dnia 15 lipca ub. r., stworzone zostały, 
jak stwierdza urzędowy komunikat, pod 
stawy do rokowań finansowych w spra 
wie pożyczki międzynarodowej na rzecz 
Austrji. Rokowania te mają się rozpo: 
cząć w najbliższym czasie. Na polece- 
nie rządu austrjackiego postarał się au- 
strjacki bank narodowy o przygotowa- 


pedycyjnemi czekają w Porto Colum- 
bia nad morzem Karaibskiem na dalsze 
rozkazy. 

Ostatni rozwój wypadków wskazuje 
na to, że wojna kolumbijsko - perumiań 
ska stanie się nieuniknioną, jeżeli inne 
państwa nie przedsięwezmą  energicz- 
nych kroków. 


nie potrzebnych walut zagranicznych na 
wykupienie kuponu styczniowej tran- 
szy zagranicznej międzynarodowej po- 
życzki austrjackiej z roku 1930. Zapasy 
austrjackiego banku narodowego nie 
będą przez to uszczuplone. Kupon tran- 
szy wymienionej austrjackiej pożyczki 
wykupiony będzie, jak dotąd w szylin- 
gach. 


Nowy śżad bułgarski 


podobny do poprzedniego 


Sofja, 1 stycznia. (PAT.). Nowy ga- 
binet Muszanowa powstał w ramach 
bloku narodowego podobnie jak gabi- 
net, który ustąpił. Zmiany są następu- 
jące: Minister Sprawiedliwości `Varbe- 
now opuścił gabinet, minister Oświece- 
nia Publ. Muraview otrzymał tekę Min. 


U progu 
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Rolnictwa a minister Rolnictwa Giczew 
— tekę Ministerjum Handlu. Teki mi- 
nistra Sprawiedliwości i Min. Oświece- 
nia Publicznego zostały zarezerwowane 
dla przedstawicieli stronnictwa liberal- 
nego Petrowa i Kaczakowa. 


drugiej piatiletki 


Ryga, 1 stycznia. (ATE.). Podczas 
przyjęcia noworoczneśo przewodniczą- 
cy CIK-a, Kalinin, wygłosił do zgrome- 
dzonych przedstawicieli partji komuni- 
stycznej i naczelnych władz sowieckich 
przemówienie, w którem wyraził na- 
dzieję, że trudności aprowizacyjne w So 
wietach, które powstały w związku z 
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Krwawa noc 


w Berlinie 


Berlin, 1 stycznia. (PAT.). Z komu- 
nikatów policyjnych wynika, że ubiegła 
Noc Sylwestrowa w Berlinie była naj- 
krwawszą od szeregu lat. Do godzin 
rannych posterunki policyjne i stacje 
ratunkowe wzywane były przeszło w 
300 wypadkach, gdy dochodziło do krwa 
wych starć o charakterze przeważnie 
politycznym. Zabite są 3 osoby i prze- 
szło 30 rannych, w tem 7-miu ciężko. 


Tragiczny wypadek 
akrobatów 


Sosnowiec, 1 stycznia. (PAT.). W Bę- 
dzinie w kinie ‚Capitol zdarzył się tra 
giczny wypadek: w czasie występu tru- 
py akrobatów, 2 członkowie zespołu 
przy wykonywaniu produkcji akrobaty- 
cznych na trapezie, spadli z dużej wy- 
sokości, doznając ciężkich obrażeń. Obu 
akrobatów w stanie ciężkim przewiezio 
no do szpitala. - 


jago de Chili donoszą, 


sabotażem rolnym, będą w roku 1933 
przezwyciężone. W dhiu 1 stycznia, 
to zn. dzisiaj, rząd sowiecki przystępu- 
je do urzeczywistnienia drugiego planu 
pięcioletniego, który powinien  zakoii- 
czyć się triumfem idei komunistycznej. 


Gwałtowna burza 


Londyn, 1 stycznia. (ATE.). W Noc 
Sylwestrową szalała u wybrzeży Anglii 
i Irlandji niezwykle gwałtowna burza. 
Szybkość wiatru w niektórych punktach 
osiągnęła 150 klm. na godzinę. Wiele 
łodzi rybackich i żaglowców zaginęło. 
Podczas meczu piłki nożnej w Birming- 
ham zawaliła się większa część trybu- 
ny. W Queenstown w południowej lIr- 
landji zostały uszkodzone urządzenia 
portowe. 


Głód, wywołany 
wybuchami wulkanów 


Londyn, 1 stycznia. (ATE.). Z Sant- 
że u podnóży 
Kordyljerów, na granicy argentyńskiej, 
panuje głód. Około 2000 rodzin stoi w 
obliczu śmierci głodowej. Powodem tej 
strasznej klęski są wybuchy lawy z kra 
terów nowo tworzących. się wulkanów 
w Andach, skutkiem czego wielkie ilo- 
ści pól uprawnych zostały zasypane la- 
wą i popiołem. Rząd przedsięweźmie 
akcję ratowniczą. 
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Jedyne wyjście — organizacja i walka 


„ROBOTNIK“, poniedziałek, 2 stycznia. 


Proletariat włókienniczy na drodze ku 


Kryzys kapitalizmu odbija się coraz 
bardziej katastrołalnie na ogólnem ży- 
ciu gospodarczem Polski, ale może naj- 
bardziej odbił swe piętno na przemyśle 
włókienniczym. Sytuacja wytworzona 
w tym przemyśle i położenie materjalne 
robotników wymagają dokładnego oświe 
tlenia. Prasa burżuazyjna mało zwraca 
uwagi na zagadnienia bytu „szarych“ 
mas robotniczych; interesuje ją przeważ- 
nie sensacja. 

Dla ilustracji rzeczywistego położenia 
mogą posłużyć takie oto cyfry, 


Przed wojną w przemyśle włókienni- 
czym, na obszarze dzisiejszej Rzeczypo- 
spolitej Polskiej pracowało ogółem 
178,500 robotników. W tem przypadało 
na b. Kongresówkę 148,200, na okręg 
białostocki 15.000 i na Śląsk Cieszyński 
15,300. W roku 1929 pracowało ogółem 
już tylko 166,412 robotników, obecnie 
zaś pracuje: na Śląsku Cieszyńskim 
2,700, w okręgu białostockim około 
3,000, w okręgu łódzkim wraz z pozo- 
stałemi ośrodkami przemysłu włókien- 
niczego około 92,000. Przytoczone cy- 
fry nie są jednak ścisłe, gdyż brak jest 
danych dotyczących małego i średniego 
przemysłu. Ą s ' 

Duży odłam t. zw. sfer gospodarczych 
podziela pogląd, że polski przemysł 
włókienniczych był dopasowany do ryn- 
ku rosyjskiego, i z tego powodu obecnie 
niema możności normalnego rozwoju. 
Ale ci panowie zapominają o tem, że 
zdobyliśmy nowy rynek zbytu, jak Po- 
znańskie, Małopolska i ziemie wschod- 
nie. Przemysłowcy swą zacołaną poli- 
tyką, dopasowaną li tylko do dużych 
zysków, nie umieją należycie wykorzy- 
stać rynków wewnętrznych i podnieść 
konsumcji. t 

Polityka kapitalistów, polityka stoso- 
wania głodowych płac i nieustannych 


* obniżek, przyczynia się do jeszcze więk- 


szego zaniku konsumcji. 

Dla charakterystyki, ile dni w tygo- 
dniu pracują robotnicy w dużym prze- 
myśle włókienniczym, przytaczamy na- 
stępujące cyfry: 

w tygodniu od dn. 12 do 17 grudnia 
r. b. w 58 fabrykach zatrudnionych by- 
ło 50,310 rob., z czego 19,140 pracowało 
6 dni, 5,220 — 5 dni, 11,410 — 4 dni, 
10,665 — 3 dni, 2,985 — 2 dnł i 890 po 
1 dniu. Przyczem należy zaznaczyć, że 
przeciętnie wynosi to 4,48 dnia pracy 
na robotnika. 5 

Wynika stąd jasno, że w dużym prze- 
myśle robotnicy obecnie pracują prze- 
ciętnie % normalnego tygodnia robo- 
czego, przez co ich zarobki w tym sa- 
mym stosunku automatycznie zostają 
obniżone. W średnim i drobnym prze- 


myśle, stosunek ten przedstawia się da- 
leko gorzej. Na uruchomienie fabryk 
na pełne 6 dni w tygodniu, w najbliż- 
szym czasie niema najmniejszej nadziei. 

Również położenie znacznej części 
włókniarzy pogarsza się przez niepłace- 
nie za postoje, urlopy ustawowe i przez 
stosowanie szalonych obniżek absolut- 
nych płac robotniczych i t. p. 

Od czasu wymówienia umowy zbioro- 
wej w przemyśle włókienniczym, t. j. od 
dn. 2 maja 1932 r., przemysłowcy w spo- 
sób bezwstydny przeprowadzają stałe 
obniżki płac, wbrew oporowi robotni- 
ków. Związek klasowy włókniarzy czy- 
nił wszystko, co było w jego mocy, aby 
nie dopuścić do obniżki i tak już gło- 
dowych płac robotniczych. Na tle tych 
walk znane są bohaterskie strajki włók- 
niarzy, w całym szeregu fabryk łódzkich, 
aleksandrowskich, ozorkowskich, zgier- 
skich, oraz strajki trwające przez 9 ty- 
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godni w Białymstoku i prawie 4 miesią- 
ce w Bełchatowie, głośny strajk w Pa- 
bjanicach w fabryce Krusche i Endera. 


Wspomniane walki strajkowe były 
przeprowądzane nieomal wszędzie pod 
kierownictwem Związku klasowego. 

Według źródłowych danych, zaczer- 
pniętych z Łódzkiej Kasy Chorych, prze 
ciętna obniżka płac robotniczych w sto- 
sumku do roku 1929 (płac podstawowych 
umowy zbiorowej) wynosi 55%, W prze- 
myśle włókieniczym, prawdopodobnie 
obniżka ta jest jeszcze większa, Wszys- 
cy interesujący się życiem społecznem, 
wiedzą, że w przemyśle drobnym, jak: 
w Łodzi, w Zgierzu, w Pabjanicach, Beł- 
chatowie, Zduńskiej Woli itp., akordowi 
robotnicy - włókniarze, zarabiają za 6 
dni w tygodniu od zł. 6 do 13, a w po- 
szczególnych wypadkach, przy dłuż- 
szych postojach, zarabiają zaledwie po- 
łowę wymienionej sumy. 


Wieża Eiffla i jej twórca 


nią znakomitego architekta Aleksan- 
dra Gustawa Eilffla, twórcy słynnej 
wieży paryskiej, nazwanej jego imie- 
niem i będącej najpopularniejszą budo- 
wlą na świecie. 

Wieża ta, pomimo, iż od wybudowa- 
mia jej upłynęło 43 lat, jest do dnia dzi 
siejszego najwyższą budowlą Paryża,a 
mierzy ona 300 metrów wysokości, Ar 
chitekt Eiffel zbudował ją z okazji wy- 
stawy powszechnej w Paryżu w 1889r. 
wbrew powszechnej opinji, która mia- 

| ków, co na owe czasy było wielką 
| sumą, 
| Przewidywania pesymistów nie ziści- 
ły się. Już w ciągu pierwszych sześciu 
| 
| 


| 
W grudniu minęło sto lat od urodze 


ła dużo zastrzeżeń przeciwko wieży, 
obawiając się, że zepsuje ona charak- 
ter architektoniczny stolicy Francji. 
Znakomity ówczesny poeta Franciszek 
Coppóe i niemniej znakomity malarz 
Meissonnier prowadzili ostrą kampanię 
prasową przeciwko pomysłowi Eiffla. 
Eiffel nię zrażał się jednak przeciw- 
nościami i pomimo powszechnej opi- 
nji, że bdowa nie opłaci się, zaanga- 
żował się w tym interesie własnym ka- 
pitałem w kwocie 4 i pół miljona fran- 
miesięcy dochód z kart wstępu pokrył 
cały koszt budowy w sumie 10 miljo- 
nów franków. Był on największą atrak 
cją wystawy i do dnia dzisiejszego sta- 
nowi poniekąd symbol Paryża, ; 
Ponieważ Paryż wciąż jeszcze jest 
licznie odwiedzany przez cudzoziem- 
ców, więc nawet obecnie po 43 latach 


liczba zwiedzających wieżą Eiffla wy- 
nosi rocznie przeciętnie 600.000 i daje 
spółce akcyjnej, do której wieża 
należy, 26 miljonów franków rocznego 
dochodu, nie licząc dochodów z najmu 
restauracji, różnych biur, stacji radjo- 
wej oraz reklam. Akcje towarzystwa 
są przeto bardzo wysoko na giełdzie 
notowane, 

Wieża paryska nie jest jedynem dze 
łem Eiffla, Już jako 26-letniemu inży- 
nierowi powierzono mu budowę mo- 
stu kolejowego na linji Paryż — Bor- 
deaux, z czego wywiązał się ponad 
wszelkie pochwały. Najważniejszem je- 
dnak jest, że rząd francuski posiada 
gotowy plan tunelu pod kanałem La 
Manche, plan opracowany ze wszyst- 
k'emi szczegółami. 

Znamienny jest następujący epizod 
z życia Eiffla, Zgłosił się do niego pew 
nego razu młody pułkownik nazwi- 
skiem Ferrić, zapewniając Eiffla, że 
wieża jego wielce przysłuży się spra- 
wie telegrafu bez drutu, nad czem on, 
Ferrie, usilnie pracuje. Młody uczony 
przedstawił Eifflowi swoje plany i za- 
miary, któremi inżynier poważnie zain- 
teresował się, pocżem udzielił oficero- 
wi materjalnej pomocy oraz zbudował 
mu na wieży laboratorjum, 

Ferrić dzięki pomocy Eiffla awan- 
sował dochodząc do stopnia generała, 
został kierownikiem technicznym ar- 
mji francuskiej, członkiem akademji i 
uczonym o sławie światowej. 


| 


‚świadomie wiedzą, że był to manewr, 


| 
| 


przepaści 


Poziom zarobków włókniarzy niesły- 
chanie więc został obniżony; nędza i 
głód zataczają coraz szersze kręgi, bez- 
wstydny wyzysk kapitalistyczny dosię- 
śnął ostatecznych granic. 

Coraz bardziej w dzielnicach robotni- 
czych rzuca się w oczy tragizm położe- 
nia robotników, którzy byli zmuszeni, 
dla ratowania swojej egzystencji, do 
wyprzedania mebli i sprzętów kuchen- 
nych; „posiadają“ oni obecnie niemalże 
puste izby i chodzą obdarci, w łachma- 
nach. 

Jak na tle faktów wyglądają oświad- 
czenia przedstawicieli „sanacji', że po 
wymówieniu umowy zbiorowej w prze- 
myśle włókienniczym nie dopuści się ao 
obniżek płac robotniczych? Robotnicy 


aby uśpić czujność mas robotniczych, 
aby się należycie nie zorganizowały i 
nie przygotowały do odparcia ataków 


Niezmordowana działalność 
p. ministra Sprawiedliwości 


Agencja PID dowiaduje się, że mini- 
ster Sprawiedliwości wydał nowe rozpo 
rządzenie regulujące strój woźnych. Roz 
porządzenie przewiduje nowe umundu- 
rowanie dla woźnych  ministerjalnych, 
którzy nosić będą na klapkach oznakę 
z inicjałami „M. S.*. Równocześnie zo 
staje zmieniony strój niższych funkcjo- 
narjuszów sądów i urzędów prokurator 
skich. Mundury woźnych sądowych 
koloru marengo zaopatrzone będą w 
granatowe wypustki, przyczem starsi 
woźni nosić będą złote obszycia, Wożni 
otrzymają również nowe czapki, 


W stan spoczynku 


Dziennik Personalny Min. Spraw Woj 
skowych zamieszcza zarządzenie p. Pre- 
zydenta Rzeczypospolitej, dzięki którć- 
mu przechodzą w. stan spóczynku mię- 
dzy innemi: z dniem 31 marca 1933 r. 
gen. bryg. dr. Daniec Józef, w korpusie 
oficerów piechoty z dniem 31 marca 
1933 r. ppułk. dypl Kwiatkowski Ta- 
deusz Władysław, w korpusie oficerów 
kawalerji z dniem 28 lutego 1933 r. 
pułk. Koiszewski Mikołaj Antoni, w kor 
pusie oficerów artylerji z dn. 31 maja 
1933 r. pułk. Batory Aleksander, w kor- 
pusie oficerów uzbrojenia z dniem 31 
marca 1933 r. pułk. Gomólicki Mikołaj. 
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przemysłowców. Jest cały szereg de 
wodów, że w toczących się zatargaci 
na tle obniżek płac, nawet inspektorz' 
pracy szli na rękę przemysłowcom. po 
pierając jawnie postulaty obniżki płac 

Jeżeli do tego dodamy tragedję ro 
hotników Żyrardowa, znaną z procesi 
sądowego przeciwko  Blachowskiemu 
rozpaczliwy tragizm głodujących robot 
ników Tow. Akc. „Zawiercie” i trwają 
cą walkę rozpaczliwą w fabryce Ozor 
kowskiej, oraz odbywający się szybk 
proces zamierania przemysłu w okręg! 
Bielsko - Biała i w Białymstoku, jeżel 
dodamy dziesiątki tysięcy głodującyc! 
bezrobotnych włókniarzy — to mam 
jasny obraz, jak wszystko się stacza p 
pochyłej drodze, do zupełnej katastrofy 
i przepaści. 

Nie ulega wątpliwości, iż sytuację 
jest bardzo skomplikowana i ciężka 
wymaga ogromnego wysiłku ze strony 
kasy robotniczej dla przeciwstawienie 
się atakom kapitalistów. Uzdrowić te 
stosunki może tylko radykalna przebu- 
dewa społeczna, 

Związek klasowy włókienniczy za 
wsze stał na stanowisku, że tylko silne 
i karna Organizacja zawodowa, współ- 
cziałająca z Komisją ‘Centralną i bra» 
tniemi Partjami Socjalistycznemi, jest 
w stanie należycie bronić interesów ro- 
Lotników i walczyć o wyzwolenie pro 
letarjatu. Tembardziej, w chwili obe- 
chej jest naczelnem zadaniem mas ro- 
botniczych stworzenie silnej Organi- 
zacji i zmobilizowanie mas przy Orga- 
nizacji zawodowej, uaktywnienie swej 
działalności, w jaknajściślejszym współ- 
fziałaniu z Partją Socjalistyczną. 

Jeżeli zważymy, że chociaż ostatnie 
strajki bohaterskie górników, naftow- 
ców i inne — nie były w stanie w ca- 
łcści obronić zdobyczy robotniczych, 
te jednak zawarcie umów w tych prze* 
rhysłach ma wielkie znaczenie dla ro- 
botników, to też rozbijanie Związku 
klasowego przez komunistów i prowa- 
dzenie roboty destrukcyjnej w szere- 
gach Związku — jast  niewątpliwem 
szkodnictwem interesów robotniczych. 
We wszystkich akcjach ostatnich, ko- 
muniści wloką się w ogonie walk pro- 
wadzonych przez Związki klasowe, a 
związki „sanacyjne”* oddają wciąż usłu- 
fi i przemysłowcom i... komunistom. 

Jest teraz wielki czas aby została 
podjęta w najbliższym czasie wielka 
walka o umowę zbiorowa w przemyśle 
włókienniczym, która może być wywal- 
cona i obroniona przy odbudowaniu 
odpowiedniej Organizacji. 

Wszyscy do pracy i walki przeciw 
ofenzywie zorganizowanego kapitału o 
wyzwolenie proletarjatu! . 

Antoni Szczerkowski. 


Kontrapunkt współczesności 


Głośna i z wielu względów godna u- 
wagi książka  Huxley'a — „Ostrze na 
ostrze” (należałoby ją tytułować zgod- 
niej z duchem, techniką i nazwą orygi- 
nału — raczej „Kontrapunktem” ") jest 


„jednym z licznych dokumentów literac- 


kich, podkreślających dezorjentację, nie 
moc i pesymizm myśli burżuazyjnej wo- 
bec niepokojących ją coraz zawzięciej 
zagadnień współczesności, Aldous Hux- 
ley, wnuk wielkiego przyrodnika i biolo- 
ga, wytworny poeta i pełen talentu po- 
wieściopisarz, stoi na tem samem roz- 
drożu, na którem stanęła, bezradnie 
zbłąkana myśl innych intelektualistów 
i pisarzy, zdolnych wprawdzie i chęt- 


„mych do uczciwego rozpoznawania zja- 
wisk rzeczywistości, opornych zaś jesz- 


cze, gdy chodzi o konieczność wysnucia 


'z tej diagnozy wniosków jedynie właś- 


ciwych. Nie możemy tu wchodzić w 
splątany gąszcz różnorodności przyczyn, 
wpływających na takie zahamowanie 
pełni przebiegu myślowego. Dziedzicz- 
ność i tradycja, nawyki i nałogi, obawa 
i oportunizm, sceptycyzm „zasadniczy 
— mniej lub więcej szczery — oto mo- 
że parę z pośród najbardziej istotnych 
elementów, składających się na parali- 
żującą zdolność wnioskowania siłę zai- 
ste fatalną. Ni 


W rezultacie — bezwład i beznadziej 
ność, rozpaczliwe załamywanie rąk i 
lęk tragiczny, bo podsycany rzekomą 
bezpłodnością wszelkiego ratowniczego 
wysiłku. W politycznym, społecznym i 


"moralnym chaosie walącego się dziś sta 


rego świata Huxley nie dostrzega ani 
jednego punktu zaczepienia dla jakiejś 
idei odnowicielskiej, ani jednego miej- 
sca oparcia dla dźwigni, mogącej zmie- 
nić stosunek linji płaszczyzn w dotych- 


jj; 

*) Aldous Huxley, Ostrze na ostrze. Tow. 
Wyd. „Rój”. Warszawa. 2 tomy. Przełożyła 
Marja Godlewska, 


czasowym układzie spraw i rzeczy ludz- 
kich. „Najzdrowszy bodaj psychicznie i 
najtrzeźwiej na życie patrzący z pośród 
bohaterów powieści Huxley'a — Marek 
Rampion tak mówi w pewnej dyskusii, 
krytykując „bolszewików i faszystów, 
radykałów i konserwatystów, komunis- 
tów i „Brytyjskich wolnych obywateli”, 
którzy walczą — zdaniem Rampiona — 
nie wiądomo o co: „Walczą, aby usta- 
lić czy pojedziemy do piekła komuni- 
stycznym ekspresem, czy kapitalistycz- 
nym wyścigowym samochodem, indy- 
widualistycznym autobusem, czy kolek- 
tywistycznym tramwajem, toczącym się 
po szynach kontroli państwowej. W każ 
dym razie 'miejsce przeznaczenia jest 
jedno. Wszystkie rodzaje lokomocji pro- 
wadzą do piekła, wszystkie są skiero- 
wane do tej samej pułapki psychologi- 
cznej i prowadzą do społecznego upad- 
(ku, który jest następstwem psycholośgi- 
cznego załamania”... A zatem „piekło” 
— jako jedyna i nieunikniona konsek- 
wencja śmiertelnego zmagania idej i 
światopoglądów. Przypomina to swym 
posępnym, nihilistycznym sceptycyzmem 
już nietylko Spenglera i jego następ- 
ców, ale bodaj — djabolicznie usźmin- 
kowanego sławnego Pirrona z Elidy, 
który całe życie trudził się nad tem, by 
wykazać w swych „tropach”, że nic mie 
wiemy i nic wogóle wiedzieć nie może- 
my. Można się godzić z Huxley'em, że 
„Życie jest o wiele trudniejsze niż san- 
skryt, czy chemja, czy ekonomja”, — ale 
stąd jeszcze nie wynika, by — uznawśzy 
trudność i złożoność życia — z rezygna- 
cją machnąć ręką na wszystko co się 
dzieje i co się dziać może. 

Jakkolwiek jednak ustosunkowalibyś- 
my się do Huxley'a — twórcy „piekiel- 
nej” koncepcji ostatecznych celów ludz- 
kości i obrońcy zagrożonych twierdz iu- 
telektualistycznego odosobnienia, wiel- 
kiemu — w pewnym sensie — dziełu je- 


aa 


go trzeba przyznać wartość nięprzecię- 
tną, jako tęgiej i uczciwej próbie anali- 
zy głównych prądów współczesności, !1- 
wikłanej w sieć sprzecznvch nie do po- 
godzenia poglądów i tendencyj. Jeśli nie 
każdemu wystarczy credó zwątpienia 
pełnej syntezy, mijającej obojętnie dro- 
gowskazy potrzeb zbiorowości, żywej 
wiarą i nadzieją, pracą i walką, wbrew 
pesymizmowi stojących na peryferji, -— 
analitycznej części dzieła musimy oddać 
należne uznanie, stwierdzając wysoką 
kulturę umysłową, przenikliwość spoj- 
rzenia i śmiałość pisarską autora. Sze- 
teg reprezentatywnych postaci Hur: 
ley'owskich, uosabiających określone 
konstrukcje i schematy myślowe, a usta- 


wionych pod właściwym każdej z nich | 


kątem w stosunku do zawiłych spraw 
dnia dzisiejszego, — to bogata i zróżni- 
cowana do najdrobniejszych szczegółów 
galerja ludzka, głęboko zapadająca w 
pamięć, i obrazem swej całości i plasty- 
cznemi konturami poszczególnych 0S0- 
bników. Ale zastrzec się tu wypada, że 
podstawa tej galerji na jednej tylko 
społecznej wspiera się kondygnacji; że 
— traktując pracę Huxley'a, z objekty- 
wizmem i szczerością dokonaną, jako 
przekrój świata współczesnego — musi- 
my zarazem ustalić, że jest to przekrój 
raczej wszerz niż wgłąb budowy społe- 
cznej wchodzący. Ludzie Huxley'a to 
wyłącznie — bez względu na swe po- 
chodzenie «— intelektualiści angielscy. 
którzy swe zażarte boje o teraźniejszość 
i przyszłość ludzkości staczają przewa- 
żnie w formie czysto..  dialektycznej, 
przy stoliku dobrej i nie taniej londyń. 
skiej restauracji. Sfera czynu jest tym 
ludziom obca: albo wprost (z wyjątkiem 
faszysty Webley'a) nie odczuwają jego 


potrzeby, albo też, jeśli ją odczuwają ` 


(jak np. komunista Illidge), realizują to 
w posłaci dzikiej, bezsensownej i nie- 
potrzebnej zbrodni. Jest to właśnie sła- 
bizną książki Huxley'a, że — choćby dla 
względów artystycznych — nie posiada 


ona jakiegoś kontrastu, jakiejś przeciw- | 


wagi w stosunku do. charakteryzowa- 
nych tak dokładnie, ale tylko środkami 
retoryki, przedstawicieli myśli i prądów 
dzisiejszych. Takim kontrastem musiał- 
by być właśnie człowiek czynu, działacz 
tego lub innego obozu, niechby mylący 
się i błądzący w swem działaniu, ale 
ustawiony poza obrębem zaczarowaneśo 
kręgu mniej lub więcej zajmującej gada- 
niny, 

Niewątpliwie, interesują nas i zacie- 
kawiają wszyscy protagoniści powieści: 
i mądry Filip Quarles, unoszący się sa- 
motnie, jak Allain Gerbault, w łupinie 
„życia intelektualnego" (które jest „jak 
dziecinna zabawka") na wzburzonych 
falach aktualnej rzeczywistości, z uczu- 
ciem mroźnej dokoła siebie pustki; i an- 
ty - intelektualista Rampion, uporczy- 
wie poszukujący w świecie dzisiejszym 
antycznego ideału równowagi pomiędzy 
życiem duchowem, a wołaniem instynk- 
tów człowieka; i komunista Illidge, 
którego cały program składa się jedy- 
nie z zemsty i negacji; i faszysta We- 
bley, twórca zastępów „zielonych ko- 
szul” angielskich, narysowany linją iro- 
niczną, lecz o fineżyjnych i dobrze 
przemyślanych skrętach; i obłudny wy- 
godniś życiowy, wydawca tygodnika— 
Burlap, rodzony brat tych, co to — 
wywracają białkami oczu — umieją de- 
klamować pięknie o „Bogu i Ojczyźnie”; 
i demoniczny cynik — Spandrell, cier- 
piący na organiczną niemoc duchową, 
anarchizujący bezpłodnie w swej tragi- 
cznej rozterce, żywcem jakby z Dosto- 
jewskiego wzięty. To są ci najgłówniej- 
si: za nimi stoją liczne osoby drugopla- 
nowe, będące dla „bohaterów naszych 
czasów" uzupełnieniem i komentarzem. 

Założeniem formalnem Huxley'a by- 
ło wyrazić w swej książce „jak bardzo 
dziwnemi są rzeczy najzwyklejsze”, do 
czego „nadaje się właściwie każda sy- 
tuacja i każda intryga" Z tego założe- 
nia wychodząc, nadał autor swemu 
dziełu postać nową i oryginalną, stano- 
wiącą prawdziwą zdobycz artystyczną, 
iako wynik planowego rzetelnego wye 


wielką skalę, w samej budowie" Osiąg- 
nął to drogą ciągłych zmian nastrojów, 
nagłych przejść, różnic w tematycznych 
modulacjach, Zaniechawszy jednoi:tości 
i ciągłości fabularnej, prowadzi wciąż 
„równoległą, kontrapunktowa intrygę", 
splatając i zazębiając z sobą najróżno- 
rodniejsze, najbardziej odległe motywy; 
każe „różnym osobom rozwiązywać ten 
sam problemat", albo stawia „te same 
osoby wobec różnych zagadnień”. Za- 
pewne, przy skrupulatnem badaniu, 
można znaleźć w tych zamierzeniach i 
metodach coś nie coś z Prousta, Joyce'a, 
Gide'a, — ale to nie przynosi ujmy 
Huxley'owi, który przelapia tndywidu- 
alnie rozmaite środki i sposoby techni- 
czne i osiąga efekty nieprzeciętne: fas- 
cynującą płynność narracji, połyskują- 
cą stubarwnie zmienność nastroju, EN 
uroczą kapryśność `linji powieściowej: 
to ginącej wśród melodyjnych ornamen- 
tów i warjacyj, to wynurzającej się z 
pośród nick zwycięsko. Technika „u- 
muzyczniania” powieści, zastosowana 
przez Huxley'a tak biegle i umiejętnie, 
stanowi niezwykłą przyprawę literacką, 
łakomą i ponętną, bez, względu na te! 
lub inny stosunek czytelnika do ide" 
giczych wiązań dzieła. Podnosi 
jego również wybitna zdolność . 
do aforystycznego ujmowania r 
konkluzyj logicznych, które w : 

sób nabierają często ironiczn 
radoksalnego zabarwienia i 
powszedniego podźwieku T 
wiedzenie: „Człowielł zb 

ryzykuje, że przest” 
menem;  inteligenc - 
ne”, — obrazui” 
sztukę Hux! 
względem | 

Shaw'a ==- $ 
charak ‘=: 
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siłku, Mówiąc słowami Filipa Quarlesa, 
Huxley „umuzycznił* swą powieść „na 
y 
.el- 
| piecz- 
aietylko 
pod tym 
zy u Wilde'a, 
aj} ale i pewne 
„spozycie pisarskie 
diego jakoby poste- 
acji życia — intelekt 
| Bolesław Dudzińs! 


Zwycięstwo Lechji 


P d Wawelem 
niedzielę wieczorem odbył się w 
lwo owie mecz bokserski pomiędzy 
wską Lechją a Wawelem, zakończo- 
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Bieg narciarski —. 
7 Mistrzostwo Polski 


kie Zakopanem odbył się narciarski 
sty Szłałetowy 5x10 klm. o mistro- 
9 Polski, Warunki terenowe ciężkie. 


MO cjężźkich warunków, do zawodów 
igły 24 sztafety, każda po 3 zawod- 
ÓW, razem 120 zawodników. 

"ryc ierwsze miejsce uzyskał SNPTT., Be- 
FC r Władysław, Marusarz Stanisław, 
Czech Bronisław, Dawidek Jan i Sku- 
PAŁ Czas 3 godz, 53.59 sek. 

| gie miejsce Wisła I — Motyka, 
Sitarz. 


s 
"nik 


Michalski, Łuszczek, Orlewicz, 
| as 4 godz. 6.26 sek. 

ła ajlepszy czas osiągnął Czech Broni- 
£ 34 44,51 (na 10 klm) w klasyfikacji 
| “Ywidualnej. 


Międzynarodowy turniej 

A Okejawy w Krynicy 

R sobotę w ramach  międzynarodo- 
$ kac turnieju hokejowego w Krynicy 
| grano dwa mecze. W pierwszym me 
W. E. V, Wiedeń remisował z ber- 
É » drużyną Brandenburger 1:1 
E O, 1:1). 

pok drugim meczu B. K. E. Budapeszt 
M cym Cracovię w stosunku 3:0 (2:0, 
8000), 

ko niedzielę warszawski AZS. zre- 
f hhi z Cracovią uzyskując wynik 
i 3 niedzielę późnym wieczorem berliń 
i nał drużyna Brandenburger E. V. poko- 
| “a Krynickie Tow. Hokejowe 1:0. 


P 
 qlSfwsze mecze hokejowe 
| Łodzi 
| Wezoraj odbyły się w Łodzi pierw- 
wa mecze hokejowe o mistrzostwo 
efu, Warunki terenowe i atmosfe- 
był e fatalne. Wskutek odwilży lód 
x miękki a mecze mało przypominały 
. PEMalne spotkania hokejowe. 
K yniki meczów były następujące: Ł. 
y S. — Tryumf 6:0 (1:0, 2:0, 3:0). 
_ “nion — S. K. S. 3:1 (1:1, 0:0, 2:0). - 


 Śnieżyca na zawodach ; 
kejowych we Lwowie 


Wczoraj miały się rozpocząć wreszcie 
zawody hokejowe o mistrzostwo okrę- 
gu lwowskiego. Zły stan lodu spowo- 
 dował jednak, że mecz Czarni — Lechja 
ostał odwołany. Drugi mecz Pogoń — 

kraina doszedł wprawdzie do skutku, 

E powodu nieodpowiednich warun- 
í lodowych został uznany za towa- 
korala. Zwyciężyła Pogoń 2:1 (1:0, 1:0, 
Y1). W pierwszej fazie gry szalała śnie 
 Życa, która pokrywała lodowisko raz 
BO raz grubą warstwą mokrego śniegu. 
W drugiej części gry Śnieżyca ustała, 
 liemniej gra była utrudniona z powodu 

Mokrego lodu. 


y Vieczorem w meczu © mistrzostwo 
ax A. Lechja zwyciężyła AZS 5:0. 


AE 


tematach,  malujących 


Nr. 2 PO ka zę cji ai „ROBOTNIK“, poniedziałek, 2 stycznia. 


IADOMOŚCI SPORTOWE œ) 


AG IE 4 SE 


Włochy biją Niemcy 3:1 


W Bolonji wobec 65.000 widzów od- 
był się sensacyjny mecz piłkarski Niem 
cy — Włochy zakończony zdecydowa- 
nem zwycięstwem Włoch w stosunku 
3:1 (2:1). : 

Włosi górowali technicznie nad Niem 
cami, byli też od nich szybsi. Mimo tak 
wysokiej porażki, Niemcy grali bardzo 
dobrze. 

W czasie zawodów jeden z graczy 
Menti złamał nogę po zderzeniu z Ma- 
likiem. 

DRUGIE ZWYCIĘSTWO WŁOCHÓW 
NAD NIEMCAMI. 

Równocześnie z meczem Niemcy — 
Włochy odbył się w Monachjum drugi 
mecz pomiędzy reprezentacjami północ 


nych Włoch i południowych Niemiec. * 


Włosi odnieśli drugie zwycięstwo 1.0 
(1:0). 


Niesamowite koleje meczu 
IKP — PKS 


Głośna już w całej Polsce sprawa me- 
czu o drużynowe mistrzostwo Polski w 
boksie IKP — PKS przechodziła już na; 
dziwaczniejsze koleje. Mecz był paro- 
krotnie unieważniony i weryfikowany 
na zmianę. Wreszcie referendum okrę- 
gów spowodowało unieważnienie me- 
czu i wyznaczenie nowej rozgrywki. 
Na tem się jednak sprawa nie kończy, 
przeciwnie ostatnio zaszły nowe wypad 
ki, które skomplikowały i tak już za- 
wikłaną sytuację. Jak się okazuje, w 


ons amm oo 9 mw 
Okradzenie kościoła i ującie złodzieja 


przeciwko rozpisaniu referendum, PZB 
przyrzekł referendum wstrzymać i prze 
kazać okręgom również list IKP w tei 
sprawie oraz opinję PZB. Polski Zwią- 
zek Bokserski pobrał nawet od IKP 
kaucję. Mimo to szereg okręgów, a m. 
in. warszawski i wileński nie otrzymał 
pisma IKP tak, że referendum miało 
charakter jednostronny. 

Przed kilkoma dniami Łódzki okrę- 
gowy Związek Bokserski otrzymał list 
od PZB. w którym Związek wyjaśnia, 
że poprawki statutowe i regulaminowe 
uchwalone na nadzwyczajnem walnem 
zebraniu dn. 28 sierpnia roku ub. obo- 
wiązują od 1 stycznia. Z listu tego wy 
nikałoby zatem, że udział Taborka w 
barwach IKP był zupełnie usprawiedi'- 
wiony, gdyż na mocy starego regulam- 
nu zawodnik ten był już senjorem. Te- 
go samego dnia Łódzki Związek otrzy- 
mał drugi list od wydziału sportoweśo 
PZB., w którym wydział zawiadamia, 
że zgodnie z wynikiem referendum po- 
przedni mecz został ostatecznie zweryli 
kowany na 8:8, a nowe spotkanie wy- 
znaczone zostało na dzień 15 stycznia 
w Katowicach, Mimo to mecz prawdo- 
podobnie zostanie odwołany, w tym sa- 
mym dniu bowiem ma się odbyć w War 
szawie mecz bokserski Łódź — War- 
szawa, na którym wystąpi 7 zawodni- 
ków IKP. Mecz ten został już zakon- 
traktowany, a PZB. termin spotkania z 
Warszawą zaakceptował. Udział zatem 
IKP na meczu w Katowicach jest wy* 
kluczony. 

Najbliższę dni może wreszcie wyjaś- 


swoim czasie, kiedy IKP zaprotestował | nią te zawiłe sprawy. 


Śmiertelny zatarg o mieszkanie 


Przy ul. Godeckiego 8 Bolesław No- 
wakowski, właściciel tegoż domu, zna- 
lazłszy się w tarapatach pieniężnych, 
odstąpił własny trzypokojowy z kuchnią 
lokal Albinowi Salamońskiemu za umó- 
wioną sumę, zaś sam pozostał bez da- 
chu nad głową. W tymże domu w su- 
terynie zajmuje pokój z kuchnią Apo- 
lonja Ławczysowa, wdowa, którą No- 


Jack London ekranu 


Tak nazywają w Ameryce Tay Garnett'a, 


reżysera, który lubuje się w tematach, ja- 


kie ukochał nadewszystko Jack London, w 
życie. marynarzy, 
trampów, poszukiwaczy przygód i outside- 
rów najgroźniejszego kalibru, Epicki roz- 
mach, dynamika witalna i brutalny realizm, 
cechujące filmy Tay Garnett'a, zjednały 
mu sławę romansopisarza taśmy filmowej. 
Ostatni jego film „Noce portowe" (Her man) 
jest klasycznem malowidłem ludzi i obycza- 
jów wielkiego portu i równocześnie roman- 
tycznym dramatem, obnażającym w kata- 
strofalnem spięciu serca jego stałych mie- 
czkańców i przelotnych gości, Do świetno- 
ści tego filmu przyczynią się wyjątkowo do- 
brana obsada, „Noce portowe” dotarły już 
do Warszawy i wkrótce ukażą się na jed- 
nym z jej zeroekranów, (K), 


ETNA RE RER GARE 
POSIEDZENIE PREZDYJUM EGZEKU- 


TYWY. W. OKR. PPS. odbędzie się dziś o 
godz, 6-ej popołudniu przy ul. Długiej 19. 


wakowski zamierzał usunąć z zajmo- 
wanego lokalu. N. pobierał komorne 
nie wydając w zamian pokwitowań, aby 
w ten sposób móc uzyskać eksmisję na 
wdowę. Gdy mu się to nie udało, zwró- 
cił się do sąsiada Ławczysowej, Felik- 
sa Kazimierskiego, z prośbą o wprowa- 
dzenie się do lokalu wdowy w charak- 
terze sublokatora, aby w ten sposób po 
zyskać dla siebie lokal. Kazimierski nie 
zgodził się na propozycję gospodarza 
wobec czego ostatni co pewien czas 
wszczynał z nim kłótnie i bójki. W 
dniu wczorajszym Nowakowski dobraw 
szy sobie do pomocy dwóch kompanów: 
Tadeusza Bobińskiego i Pawła Sosnow* 
skiego, zakradł się pod drzwi Ławczy- 
sowej, wyjął klucz i zamknąwszy drzwi 
od zewnątrz, wyszedł na podwórze. 
Dwaj pozostali weszli do mieszkania 
K. i zączęli go bić. Na krzyk napad- 
niętego  Ławczysowa podbiegła do 
drzwi, a zastawsy je zamknięte otworzy 
ła okno i wydostała się na podwórze. 
a w ślad za nią sublokator jej a brat 
napadniętego 19-letni Edward Kazimier 
ski, malarz. Wówczas Nowakowski do- 
był rewolweru i strzelił do Kazimier- 
skiego, raniąc go w klatkę piersiową. 
Wezwany lekarz Pogotowia stwierdził 
już śmierć, Zawiadomiona o zbrodni 
policja zaaresztowała sprawcę zabój- 
stwa, oraz dwóch jego wspólników, 
których odesłano do dyspozycji sędzie- 
go śledczego. ` 


| pod dobrą wróżbą. 


W dzień Nowego Roku zakrystjan ko 
ścioła św. Marcina, przy ul. Piwnej, 
Jan Brodnicki, otworzywszy o godzinie 
4-ej rano drzwi świątyni, zauważył, iż 
z otwartego tabernekulum w wielkim 
ołtarzu zginął złoty melchizedech (kie- 
lich), komunikanty zaś rozrzucone by- 
ły po posadzce. Przerażony zakrystjan 
zamknął drzwi i o spostrzeżeniu swem 
zawiadomił natychmiast proboszcza, ks 
Gąsiorowskiego, który zaalarmował 1 
komisarjat. Na miejsce wypadku przy- 
było 4 policjantów z przodownikiem na 
czele. Po obstawieniu kościoła otwarto 
drzwi i przystąpiono do poszukiwań. 
Po szczegółowem zrewidowaniu całej 
świątyni, źnaleziono wreszcie na chórze 


ukrytego pod mechanizmem organów 
jakiegoś osobnika. Gdy na wezwanie 
nie chciał opuścić kryjówki, policja za- 
groziła użyciem broni. To poskutkowa- 
ło. W zatrzymanym zakrystjan rozpo- 
znał 28-letniego Piotra Grenczewskiego, 
nigdzie nie meldowanego, którzy przed 
20-tu laty sługiwał do mszy w tymże ko 
ściele. Po nabożeństwie na zakończenie 
starego roku, złodziej ukrył się pod 
schodami wiodącemi na chór, skąd po 
dokonaniu kradzieży usiłował wydostać 
się po lince uwiązanej do okna nad ché- 
rem — na ulicę. W tym celu wyłamał 
ramę drewnianą, lecz okno posiada kra 
ty, których złodziej wygiąć nie był w 
stanie i wpadł w pułapkę. 


Wieczory teatralne w sali Instytutu Głuchoniemych 


(Pi. Trzech Krzyży) 


Wieczór kompozytorski Witolda Friemana 


Muzyka kameralna nie cieszy się, — 
jak wiadomo, w Polsce zbytnią popu- 
larnością, ani jako twórczość, ani w 
zakresie wykonawczym. Tem cenniej- 
szą jest każda trwalsza, nie dająca 
szybko za wygraną, inicjatywa w tej 
dziedzinie. Tę wartość posiada u nas 
„Kwaztet polski”, w którym pierwsze 
skrzypce prowadzi (w dosłownem i 
przenośnem znaczeniu) p. Irena Dubic- 
ka, a resztę instrumentów pp. Flieder- 
baum, Szaleski i Adamska. ` 

Lecz zasługą tego zespołu artystów 
jest nietylko to, że sami istnieją jako 
zespół już od paru lat, nie rozlecieli 
się dotychczas, jak tyle innych i pod- 
noszą się stale na coraz wyższy po- 
ziom wykonawczy, ale także i to, że 
zdołali już wytworzyć pewien ośrodek 
poważnej muzyki. Wyraża się to, w 
tym sezonie, w urządzania w niedłu- 
gich odstępach czasu — ciekawych 
wieczorów muzyki kameralnej w sali 
Instytutu Głuchoniemych na placu 
Trzech Krzyży. : 
Dancing Prasowy 


Syndykat Dzienikarzy Warszawskich, 
pragnąc utrzymać wieloletnią tradycję, 
urządza w najbliższy czwartek dnia 5 
stycznia 1933 r. w Cafe Adria (ul. Mo- 
niuszki 10) Dancing Prasy. . 

Licznem uczestnictwem na Dancingu 


Prasy Warszawa zadokumentuje swą 


sympatję, jaką otacza świat dziennikar- 
ski i jednocześnie przyczyni się do po- 
większenia funduszu zapomogowego 


Syndykatu Dziennikarzy Waaah | 


dochód bowiem z tej imprezy zosta 
przeznaczony na powyższy cel. 


Premjera noworoczna 
w Cyrku Staniewskich 


Cyrk Staniewskich rozpoczął Nowy Rok 


Jak cyrk cyrkiem nie było jeszcze w War 
-szawie takich klownów, jak „Riko—Alex*, 
nie było popisu tak frapującego, jak 10 Leo 
taris, nie było wreszcie emocjonującego tur 
nieju piłki koszykowej na rowerach. 

Dużo emocji, dużo śmiechu Í nieco spor- 
tu — oto z czego składa się przebojowy 
program noworoczny cyrku, zawierający 16 
istotnie pierwszorzędnych i wszechświato* 
wych atrakcyj (x). 


Jeden z tych wieczorów wypełniony 
był w całości dorobkiem kompozytor- 
skim Witolda Friemana, twórcy i dy- 
rektora konserwatorjum muzycznego 
w Katowicach. Frieman należy, latam, 
do generacji nieco młodszej od poko- 
lenia Szymanowskiego, Różyckiego, 
Fitelberga. Konserwatorfum ukończył 
w Warszawie, potem studjował zagra- 
nicą; po powrocie do kraju objął pro- 
fesurę w Konserwatorjum lwowskiem, 
a od kilku lat przebywa i rozwija 
żywą i płodną działalność w Katowi- 
cach. Jako kompozytor nie jest wpraw 
dzie szerszemu ogółowi znany, ale nie 
jest też obcy. Jego pieśni figurują nie- 
jednokrotnie na programach koncerto- 
wych. Wykonywały je pp.: Argasińska, 
Szymanowska, Millerówna i wiele in- 
nych. Coprawda — tylko pieśni. 0- 
statni wieczór kompozytorski .zazna- 
jomił nas z całym szeregiem nietylko 
samych pieśni, lecz także — utworów 
fortepianowych. skrzypcowych m in. 
z sonata skrzypcową. Formy mniejsze 
przeważają w sposób widoczny w twór 
czości Friemana. Przytem wieczór, o 
którym mówimy, zaprezentował nam tę 
twórczość z nowej strony. Pieśni, któ- 
re znaliśmy dotychczas, wcześniejsze, 
utrzymane były w stylu naszego roman 
tyzmu typu Noskowskiego, Niewiadom 
skiego. Wyraźnej  fizjonomji twórczej 
nie zdradzały one. Utwory, wykonane 
na koncercie ostatnim, są prawdopo- 
dobnie wszystkie z najświeższego 0- 


kresu. Świadczą o tem już nawet nu- 


mery oposów. Ale świadczy przedłe- 
wszystkiem ich faktura muzyczna, wi- 


"doczna chęć oderwania się od roman- 


tyki i dociągnięcia się do „dzisiejszoś- 
ci" (przykład pierwszy z brzegu: pre- 
ludja op. 62: „sekundowe”, „kwarto- 
we”, „kwintowe”). Cecha dawniejsze: 
bogata i płynna inwencja melodyjra i 
w tych utworach nie zawodzi. Forte- 
pianowe są nadzwyczaj efektowne — 
skomponowane z doskonałem znaw- 
stwem techniki instrumentu. Wraże- 
nie ogólne: nastawieniee dotychczaso- 
we trzyma kompozytora, jednak jesz- 
cze mocno w garści". 

Obok samego kompozytora, bardzo 
dobrego pianisty, współwykonawcami 
byli pp: Zwidrynówna (śpiew) i Cet- 
ner (skrzypce). 

N. 


Jedynie ojca cara zabawą ucieszę! 


Str, 3 EEEE 


THD ETNA TT IIFA 


MICHAŁ LERMONTOW. 


OPR CARZE IWANIE SYNU WASI 
 *RYCZNIKU $ I ŚMIAŁYM KUPCU KAŁASZNIKOWIE. 


Pieśń 


Przełożył Włodzimierz Słobodnik. 


Nie straćcie tylko ducha, braci moi mniejsi, 

Boście młodsi ode mnie, świeżsi i silniejsi 

I mniej grzechóiw ode mnie na duszy nosicie, 

Więc chyba wam pomoże Bóg i zwyciężycie! 
ak odpowiedzieli bracia bratu ładnie: 


zie wieje wiatr, tam chmurkom lecieć też wypadnie: 


dy siwy orzeł wielkim głosem swoje dziatki 
Zywa na pole bitwy, krwawe nakształt jatki, 
7 razem z nim hulały, by zbierały trupy, 
3 atują się maleńkie orlęta do kupy! | t 
potes nam starszym bratem, więc ciebie słuchamy, 
° jakgdyby wtórego ojca w tobie mamy. i 
7 Zyń, jak wiesz, my dla siebie wszystko uczynimy 
Za nic w świecie ciebie, bracie, nie zdradzimy! 
+a 
* 
Hej chłopcy śpiewajcie — gęśli nastrajajcie! 
ej śpiewacy pijcie — dłonią w struny bijcie! 
I mocieszcie dobrego bojara 
bojarzynię jego białolicą! 
è f IIL. 
N 
1 na Moskwa złotogłową, w kopuły ubraną 
Eiałokamienną świętą Kremlu ścianą, 
prog, kiebieskich lasów, z poza gór wysokich, 
Bog świeżym blaskiem na dachach szerokich 
Roz tdzająe chmurki szare, wstaje zorza. 
Puszczą złote włosy, jak dziewczyna hoża 


_ 


LOWYM, O MŁODYM 
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| 
1 umywa się śniegiem, biało rozsypanym 

1 przegląda się w nieba zwierciadle świetlanem. 
Czemuś, rumiana zorzo, już się obudziła? 

Jakaż ro radość wielka ciebie ucieszyła? 

Włęc zeszli się udali moskiewscy pięściarze 

Nad Moskwą — rzeką, jak to stary zwyczaj każe, 
Przy święcie na hulankę, na bój dziarski płyną, 
Również i car przyjechał ze swoją drużyną, 

Z bojarami i wejskiem. Poczem jego sługi 
Rozciągnęli dokoła srebrny łańcuch długi, 

Co miał ogniwa czystem złotem powiązane 

1 otoczono miejsce dla walki wybran 

Na dwadzieścia pięć sążni kaczek, jak pasem, 
Dla ochotniczej walki na pięści sam na sam. 

1 rozkazał car Iwan wtedy rzucić hasło: 

— Hejże wy, dobre zuchy, z odwagą niezgasłą! 
Stańcie w szerokim kręgu! Niech się każdy stara 
Pocieszyć swego ojca najmilszego cara! 

Kto pobije, car tego nagrodą uraczy, 

A kto będzie pobity, temu Bóg przebaczy! 


Wtedy Kiribiejewicz, zuch, udała głowa, 
Wychodzi i carowi kłania się bez słowa. 

Z potężnych ramion szubę aksamitną zdziera, 
Prawą ręką junacko pod bok się podpiera, 

Drugą poprawia kołpak, co złotem ocieka 

I na godnego siebie przeciwnika czeka. 

W powietrzu zadźwięczało hasło już trzy razy, 
Lecz stali zapaśnicy bez ruchu, jak głazy, ` 
Stali niemi, bez ruchu, jak ta woda cicha, 

Tylko jeden drugiego łokciami popycha... 

A zuch nasz się przechadza na wolnej przestrzeni 
I kpi, że zapaśnicy tacy przestraszeni! 
— A więc strach was obleciał! Ja wam obiecuję, 
Że tylko tak dla święta sobie pożartuję 

lz życiem was odpuszczę. Zabójstwem nie zśrzeszę, 


Nagle tłum się rozsunął, rozbił na dwie fale 

1 z fal tych druzgoczących wychodzi zuchwale 
Stepan Paramonowicz, młody kupiec śmiały, 
Nazwiskiem Kałasznikow, zapaśnik udały, 

I przedtem się pokłonił groźnemu carowi, 
Następnie cerkwiom, potem białemu Kremlowi . 
I wreszcie naostatek wszemu narodowi. 
Sokole jego oczy, jak kamień najrzadszy 
Płoną i ostro kupiec na wojaka patrzy, 

I staje nawprost niego, a potem bojowe 
Naciąga rękawice, do boju gotowe 


I prostuje potężne swe ramiona miode, 


L głaszcze swoją gęstą kędtierzawą brodę. 

Wtedy Kiribiejewicz tak do niego rzecze: 

— Powiedz mi, dobry zuchu, odważny człowiecze, 
Jakiego jesteś rodu, jakie imię dano 

Ci na chrzcie, aby po kim modlić się wiedziano, 
Jak również, abym mógł się czem pochwalić potem. 


I odpowiedź Stepana zahuczała grzmotem: 


— Zowię się Kałasznikow, Stepanem ochrzczony, 
Przez uczciwych rodziców jestem urodzony; 
W pamięci zawsze boskie przykazania miałem 
I nigdy w życiu cudzej żony nie kalałem, 
I nie szedłem na rozbój nigdy nocą ciemną, 
I nie kryłem się nigdy przed światłością dzienną. 
Rzekłeś prawdę! Napewno po jednym z nas cisi 
I bladzi będą śpiewać pieśń żałobną mnisi, 
I nie później, niż jutro, gdy południe wstanie, 
Jeden z nas się pochwali, przy miidowym dzbanie 
Hulając z przyjaciółmi. Nie na żart, dla czynu 
Staję oto przed tobą, bisurmański synu! ` 
Wychodzę na ostatni bój na bój śmiertelny! 

(Dok nast.). 
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Osoby które odegrały jakąś rolę 
w 1932 r. 


Lebrun Roosevelt 3 
wybrany Prezyd. wybrany Prezyd. h 
Francji Stan. Zjedn. 


l Amy py Prof. Piccard ' 
pobiła szereg rekor- wzniósł się po raz 
dów lotniczych: `2-gi do kwi, 


Gen, Schleicher ; Herriot. 


Galsworthy 
zdobył nagrodę No- 
bla. w. dziale lite- 

ratury. 


Langmuir 
uzyskał nagrodę 
Nobla w dziale 

chemji. 


Scherinśton, Hauptmann 
zdobył nagrodę No- ukończył 70 lat. 
bla w dziale- medycyny. 


Zmarli w 1932 roku 


Doumer, Briand, Thomas, 
zamordowany Prezyd. wielki fracuski . Dyr. Międz. Biura 
Francji. mąż stanu. Pracy. 


Manuel, 
b. król Portugalji. 


Seipel, 
b. kanclerze - Austrji. 


Schober, 


tyka. jl RYŻ O DEC GOO. a d 


Dziś w Radio | 


11,40 Przegląd Prasy, 11.50 Komunikat 
dla komunikacji lotniczej, 11.58 Sygnał cza 
su. 12.05 Program na dzień bieżący. 12.10 
Muzyka z płyt, 13.20 Komunikat, 15.10 Ko- 
munikat P, Inst. Eksportowego, 15,15 Ko- 
munikat Gospodarczy. 15,25 Przegląd ko- 
munikacyjny. 15.35 Skrzynka pocztowa, — 


KOMUNIKAT 


Księgarni Robotniczej 


/ WARSZAWA, ul. Warecka 9 
+ Telefon 229.70, P. K, O. 1228 
Bauer O. Partje socjalistyczne a je- 


dnolity front proletarjatu —40 
Czechowicz G. Nowe drogi gospo- 


15.50 Muzyke salonowa. 16.25 Lekcja języ* darcze 4,50 
ka francuskiego. 16.40 „Miejsce Polski pod | Kalendarzyk Młodego Robotnika 
słońcem”, 17.00 Chorały gregorjańskie. — na 1933 r. ' —,60 


17.55 Program na dzień następny. 18.00 — | Krzesławski J. P. P. S. w pracy i 


Muzyka lekka. 18.50 Rozmaitości, 19,20 w boju. Inscenizacja drema- 
„Skrzynka rolnicza”. 19.30 „Na widnokrę- tyczna 1— 
gu”, 19.45 Dziennik Radjowy. 20.00 Opera | Marks K. Kapitał t. I księga I ze- 
ze studja „Don Pasquale" Donitzetti'ego — szyt II-ci 8.— 
słowo wstępne wygłosi p. Karol Stromen- | '— Praca najemna i kapitał -—.75 
ger. 22.10 Skrzynka techniczna, 22.25 Mu- Pamiętniki bezrobotnych 15.— 


Perl F. (Res), Dzieje ruchu socjali- 
` stycznego w zaborze rosyjskim 
(Do powstania P. P. S.) na pa- 
pierze gazetowym br 

na papierze lepszym 


zyka lekka z płyt. 22.55 Komunikaty, 233.00 
Muzyka taneczna z „Adrji” 


ppn 
8— 


; 
s = 


OE AE a OBRY RA | (sue ORIONA w aea aaea e 
w Warszawie z odnoszeniem miesięcznie 
CENY OGŁOSZEŃ; Za wiersz wysokości 1 milimetra w tekście gr. 50, zwyczajne gr. 20, komunikaty i nadesłane gr. 
Ogłoszenia tabelaryczne o 50 proc. drożej. 

10-szpaltowy. 


WARUNKI PRENUMERATY: 


Poszukiwanie i zaofiarowanie pracy bezpłatnie. 


Redaktor odpowiedzialny: WACŁAW CZARNECKI. 


zł. 5.40, bez odnoszenia zł. 4.70, na-prowincji miesięcznie zł. 5.40, zagranicą 
80, nekrologi do 60 mm. gr. 20, powyżej 


” „ROBOTNIK“, poniedziałek, 2 stycznia. 


Najważniejsze wydarzenia w 1932 roku 


Na zdjęciach widzimy u góry od le- j 
wej strony: szturm weteranów na Ka- 
pitol, powrót Gronau. z lotu dookoła 
świata, obrazek z trzęsienia ziemi w 


| aaa kon 


Co grają w Teatrach? 


TEATR „ATENEUM*". Codziennie świet 
na sztuka K. Zuckmajera p. t.s „Kapitan z 
Koepenick"* z Jaraczem w roli tytułowej. 

OPERA, Dziś ukaże się wspaniała opera 
Pucciniego „Turandot“, 

W poniedziałek jak zwykle opera nie- 
czynna. 

TEATR NARODOWY daje po raz ostat- 
ni „Wesele”, Od wtorku „Pierwsza sztuka 
Fanny’, 

TEATR NOWY, Dziś i codziennie kome- 
dja Jerzego Berra „Wszystko dia bliźnich“. 

TEATR LETNI daje komedję detektyw - 
ną „Kobieta i szmaragd”. 

TEATR POLSKI. Dziś i codziennie ope- 
retka Straussa „Nietoperz”, 

TEATR KAMERALNY. Dziś „Dziewczę- 
ta w mundurkach", W głównych ro'ach: 
Grywińska, Kunina i Andrzejewska. 

„BANDA* W TEATRZE MAŁYM. Co- 
dziennie „Serce naoścież” „z udziałem: 
Romanówny, Zimińskiej, Halamy, Parnella, 
Syma oraz całego zespołu „Bandy“. 

TEATR „MORSKIE OKO" Dziś i 
dziennie wielka rewja w 30 obrazach p. 

: „Brawo! Bis", 

TEATR ARTYSTÓW gra codziennie 
Rasputina" A, Tołstoja i P. Szczegolewa. 

TEATR „8.30* daje codziennie operetkę 
Stolza „Pepina“. 

Wkrótce ostatnia nowość Oskara Straussa 
„Kobieta, która wie czego chce", 

WESOŁY TEATR Codziennie rewje „Kar- 
nawał pod Mesalką”, 

TEATR ŻEROMSKIEGO. Dziś „Daniel” 
Wyspiańskiego w sali Domu Akademickie- 
go. 

TEATR REWJI „LOTOS*. 
„Co gwiazdy wróżą”. 


Rewia p. t 


+ 


REIESE ETA 
Styczeń 


4.30 pp. 2 poniedziałek 8.15 w. 
DZIŚ I JUTRO 


wielka premjera programu noworotzn. 


CYRKU STANIEWSKICH 
16 nowych atrakcyj — 
niewidzianych w Warszawie, 


oraz 4-ej RIKO ALEX 


hiszpańscy klowni i królowie śmiechu 
i sensacyjny turniej piłki koszykowej 
na rowerach przy udziale mistrzów 
Anglii i elity kolarzy warszawskich. 
UWAGA. Dziś na przedsztawienie po- | 
południowe dzieci płacą połowę. 
Ceny miejsc niskie od 1.50 do 6 zł. 


Naszą rubryka 
Poszukiwanie pracy 
BUCHALTERJI prowadzenie obowiązuje, 


poczynając od nowego roku, w sklepach, 
pod sankcją karną. 

Tylko za 100 złotych miesięcznie prowa- 
dzi księgi odpowiedzialny buchalter. Tel. 
796-01. 

BEZROBOTNY pracownik pracował w 
różnych branżach, jako urzędnik, ekspe- 
dient, inkasent i ajent. Stosunki rozległe, 
wymagania skromne, może wyjechać, Tele- 
fon 11-46-95. i 


a ZE O Z O Z ZE TY EE 08882 


Odbito w Drukarni Spółki Nakładowo- Wydawniczej „Robotnik”, 


d COLOSSEUM ceny oa“ 39 "br. | 


co- i 


| 


| 


Ogłoszenia zagraniczne o 50 proc. drożej. 
Za treść ogłoszeń Redakcja nie odpowiada. 


W OE Z PO O w e, 


Grecji; w środku od prawej — krwawe 
rozruchy w Genewie, 85-lecie Hinden- 
burga i straszną katastrofę 
sbwach bobslejowych w Berlinie; u dołu 


[4 


BEE GRA T O A Nr. 


2 


od lewej — katastrofa kolejowa w tu” 
nelu pod Lucerną, zatonięcie „Niobe” 


mistrnzo- | i strajk komunikacyjny w Berlinie 


AT SE PORTOWE DEO EYE RIBEIRO ARAD 


STAN POGODY 


TEATR REWJI „MIGNON”. Rewia p, t DZIŚ POCHMURNO. 

Podatek od kawalerów” 3 à 

R Pal PER, y Przewidywany przebieg pogody dzisiaj: 

A yt K O wdowie 20). naogół chmurno, miejscami możliwy jeszcze 
ziś rewja p. t. „całą parą riaprzód , drobny opad, rankiem mgły, W ciągu dnis 
CYRK STANIEWSKICH, WIELKA PRE 


niewielkie przejaśnienia, zwłaszcza na połu* 
dniowym zachodzie kraju, Słabe wiatry po” 
łudniowo - wschodnie , Temperatura bef 
większych zmian. 


MJERA NOWOROCZNA! Riko - Alex — 
królowie śmiechu na czele 16 atrakcji. Co- 
dziennie dwa przedstawienia: 4.30 popoł. i | 
8.15 wiecz. 


Orca 06 WO ORNE NP OAZA ZERA EDZIA RO UE RW PRRORZNÓ A WRA 


Co wyświetlają kina? 


ADRIA PALACE: Nieczynny. | MAJESTIC: 
APOLLO: „Kinomanjalc*. rza'. 


ATLANTIC: „Nocne sądy”, r £ 
majestic Film dla wszystkich 


ANTINEA: „Upiór Paryża * 
„nowy świat 43 neza i USZa 


BET 
żeni , 
* pocz, o 4-ej 


> 


„Congorilla" i „Dar Pomo- 


i „Buster się 


BAJKA: „Koniec świata *. 


COLOSSEUM: „Wiktorja i jei huzar”, 


to orgja wzroku i słuchuł 


IWAN 'P ETR owicz to rewelacja rzeczy niesłychanych i nie- 

w roli rotmistrza huzarów widzianych! Ceny od 99 gr. 
jółośniej filmie świata PROBY TYCZY E 

Bart prady» pfo MIEJSKI: „Człowiek małpa”. 


WIKTORJA Em 


i JEJ 


dom HUZAR 


Muzyka: Pawła ABRAHAMA 


Mala Sala—„RANGO" ceny 49 gr. I 99 gr. 
BUT EONS ASEE BŁ TO WRO ES ORKANA 
COLOSSEUM MAŁE: „Kango”. 
CASTNO: „100 metrów miłości”. 


KINOTEATR 
Początek seansów : 
W Niedzielę i Święta: 4 


9 8 i 10 
, 68110. 


CAPITOL: „Błękitna rapsodja* i „Na 

dworze króla Artura". Cen y d 45 id 
CRISTAL: „Rok 1914". miejsc o groszy 
EUROPA: „Pałac na kółkach”, METROPOLIS: „Rango” 


FAMA: „Bezdomni“. MEWA: „Niebezpieczna kobieta” i " 


portów, 7 dziewcząt” 


FAMA“ MIRAŻ: „Szlakiem hańby“. 
pi Przejazd 9 OAZA; „Legjon ulicy '. 
pocz. 6, 8, 10 PAN: „Pod fałszywą flagą”. 


PALACE: „Rai 723 ai a E. eae ków”. 


rr | PALACE « CHMIELNA 9, 


Filuterna, figlarna, rozkoszna 


ANNY ONDRA 
KAROL LAMACZ 


w wielkim czeskim filmie dźwiękowym 


R „Raj podlotków” 


Dla młodzieży zł. 1-— 


Wielki film produkcjj sowieckiej 


BEZDOMNI 


(„Putiowka w żizń") 
Ceny miejsc od 75 gr 


FORUM: „Ułani, ułani" i „Harold ma 
dziecko! . 
FILAARMONJA: „Raspùtin", 
HELJOS: „Biała trucizna”. 
HOLLYWOOD: „Biała odaliska” i rewia. 
KOMETA: „Transatlantic" i rewia. - 


Ą RIVIERA: „Biała trucizna”, 
LOS: Od 4-ej dla młodzieży „Niezwycię- 


ROXY: „Drewniane krzyże”, 


żona flota”, a od 8-ej dla dorost, „X-27". SOKÓŁ: „Żona na jedną noc” i „Nerw* 
LUX: Szaleńcy". "a wy reporter”. 
PE STYLOWY: „Czemg”, 
SPLENDID: „Cudotwór a” z Sylwi 


STUDENTKA ostatniego kursu, wykwali- 
fikowana, pedagogiczka, udziela lekcji w 
zakresie gimnazjalnym, zna dobrze niemie- 


dney, 
TRIANON: „Grzesznica bez wi: 
TOMBOLA: „Kochaj mnie dzić 


cki, Specjalność: dokształcanie dorosłych, Ton: „iSerżant” X". 
zanidbanych. elefon 207-14; UCIECHA: „Księżna łowicka” 
zł. 8.—. Za zmianę adres" | 


60 mm. gr. 30, drobne ze 


Układ ogłoszeń w tekście 5-szpaltowy, układ f 


m 


Wydawca RADA NACZ 


_ 


Warecka 7, 


» 


